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TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ.

CENA OGŁOSZEŃ:
Przód tekstem 30 gr., w  tekście 30 gr., 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr., 
zwyczajna 10 gr, za wiersz milimetrowy. 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej.

Redakcja i Administ., Piotrkowska 91, lewa oiic. parter.— Administr. czynna codzien. od g. 7—9 w. prócz niedziel i świąt. Sekretar. odg. 7— 8 w

Do przyjaciół „Pracy“
Redakcja nasza stale zarzucana 

jest pytaniami:
— Dlaczego nasza gazeta, nasz 

organ NPR, niema tylu stronic, co 
inne gazety?

— Dlaczego nasze pismo nie 
zamieszcza pięknych ilustracyj, jak 
to czynią inne pisma?

— Dlaczego nasz organ nie 
liczy 10 lub 12 stron druku, gdzie 
pomieścić by można wiele, bardzo 
wiele ciekawych i pouczających 
artykułów, feljetonów i t. p„ które- 
by już najzupełniej wyczerpująco 
omawiały całokształt spraw, zagad
nień i potrzeb ruchu pracowniczego?

Takich zapytań słyszymy setki. 
Odpowiedź jednak jest jedna, prosta 
i jasna.

Wina leży wyłącznie po Waszej 
stronie, kochani koledzy. Wy sami 
nie dbacie o własną prasę robotni
czą. W domach Waszych znaleźć 
można dość często wrogą narodo
wemu ruchowi robotniczemu prasę, 
ale własnego organu to niema. 
I to jest wstyd!

Czas o tem mówić otwarcie i 
bez obsłonek.

Nasz organ robotniczy powi
nien liczyć kilkadziesiąt tysięcy pre
numeratorów płacących zgóry każ
dego miesiąca i mógłby liczyć tylu 
prenumeratorów gdybyśmy tego 
wszyscy chcieli.

Wówczas „Praca“ liczyłaby 
conajmniej 12 stronic druku i była
by jednem z najpotężniejszych pism 
w Polsce.

Niejeden z Was powie na to:
— Dobrze, pięknie! Ale co ja 

mogę w tej sprawie pomóc?
Bardzo wiele! Niech każdy 

Czytelnik „Pracy“ postawi sobie
— za punkt honoru zdobyć dla 
„Pracy“ tylko pięciu abonentów w 
jednym miesiącu i cały problem bę
dzie rozwiązany...

Tak mało potrzeba!
Tak mało, a tak wiele za to 

zbudować można.
Weźcie ten apel do serca 1 za

bierzcie się do pracy! Wasze to jest 
pismo i Wy z niego zrobić winniście 

potęgę.
To jest waszym obowiązkiem!

i i  zebranie sprawozdawcze H.P1 i i  łódzkieyo

Zarząd Okręgowy N. P. R.
Wzywa się wszystkich człon

ków nowoobranego Zarządu Okrę
gowego, a mianowicie kol. kol. An- 
zelakową, Kazimierczaka Andrzeja, 
Otwinowskiego, Romańskiego, Sam
borskiego i Turka, aby przybyli do 
Klubu (Piotrkowska 91) na organi
zacyjne zebranie w piątek dnia 11 
lutego na godz. 7 wieczorem. Nor
malne posiedzenie pełnego Zarządu 
t. j. wraz z dzielnicowymi i przed
stawicielami kół odbędzie się w 
tymże dniu o godz. 8-ej wieczorem.

Przybycie wszystkich członków 
Zarządu obowiązkowe.

Za Zarząd
W. Wojewódzki.

W dniu 30 stycznia b. r. w sa
li Polskich Związków Zawodowych 
przy ul. Głównej 31, odbyło się rocz
ne zebranie sprawozdawcze NPR. 
w Łodzi. Obecnych było 235 dele
gatów.

Zebranie zagaił kol. Wojewódzki 
Przewodnictwo objął kolega Owsian
ko, który poprosił do stołu prezy- 
djalnego asessorów kol. kol. Sobo
lewskiego, Kochaniaka, Berencową, 
Krysiaka, Mielczarka, i na sekre
tarzy kol. Michalskiego i Jawor
skiego.

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum, przewodniczący odczytał po
rządek dzienny, który został jedno
głośnie przyjęty w następującem 
brzmieniu: 1) Odczytanie protokułu 
dorocznego zebrania z 1926 roku.
2) Sprawozdanie z działalności Za
rządu okręgu a) organizacyjno — 
tygodnik b) kasowe. 3) Dyskusja.
4) Wybory Zarządu Okręgu, komi
sji rewizyjnej, sądu koleżeńskiego.
5) Referat polityczny. 6) Wolne 
wnioski.

Po ustaleniu porządku dzienne
go, został odczytany przez kolegę 
sekretarza Tagowskiego, protokuł 
dorocznego zebrania NPR. w okrę
gu łódzkim z 1926 r., który przyję
to bez dyskusji.

Sprawozdanie kol. wiceprezydenta 
Wojewódzkiego.

Następnie zabrał głos kol. inż. 
Wojewódzki, który złożył szczegóło
we sprawozdanie z działalności Za
rządu okręgowego za rok ubiegły. 
Mówca podkreśla te momenty, któ
re utrudniały Zarządowi pracę w 
ubiegłym roku, mianowicie kryzys 
finansowy, bezrobocie, konjunkturę 
polityczną, niemoc Sejmu i rźądów 
poprzednich, po części związane z 
tem wszystkiem rozbicie partji na 
dwa obozy. Co do samego rozłamu, 
sprawozdawca zaznacza, że jest to 
objaw czasowy i że konsolidacja 
zróżniczkowanych nastąpić musi, 
gdyż zdrowo myślący element par
tji, świadomy swych celów i dążeń, 
prowadzący walkę ideową o lepsze 
jutro dla robotnika polskiego, przy 
poparciu jego szerokich mas, zwy
cięży, a ludzie z obozu przeciwnego, 
siejący intrygi, ustąpić muszą.

Po zobrazowaniu wewnętrznej 
sytuacji partji, mówca porusza sze
reg spraw aktualnych, związanych 
z pracą organizacyjną, między in- 
nemi sprawę nieregularnego wpła
cania składek członkowskich przez 
zrzeszonych w niektórych dzielni
cach. Konstatuje natomiast, że je
dnak w większości dzielnic, dzięki 
sprężystości organizacji, sprawa 
wpłacania składek oraz popierania 
tygodnika „Praca“, niewiele pozo
stawia do życzenia, a w porówna
niu do roku ubiegłego, jest to objaw 
bardzo dodatni. Stowarzyszenie 
naszej młodzieży „Orlę“, dzięki sta
le utrzymywanemu z nim kontaktowi,

rozwija się nadal bardzo pomyślnie. 
Ze związkami zawodowemi i ruchem 
spółdzielczym, utrzymywany jest 
ścisły kontakt. Na terenie samo
rządu miejskiego pomimo niesprzy
jających warunków współpracy z 
przedstawicielami innych ugrupo
wań politycznych, zostały poczy
nione posunięcia dodatnie, świad
czące o sile, którą reprezentuje NPR. 
W końcu swego sprawozdania kol. 
inż. Wojewódzki, podniósł sprawę 
tygodnika „Praca“, zaznaczając, iż 
stan finansowy tegoż nie jest dobry, 
a to wskutek zalegających opłat za 
prenumeratę i nawołuje jednocześ
nie do podtrzymania i popierania 
tego organu prasowego, który w 
życiu ruchu robotniczego odgrywa 
bardzo poważną rolę.

Inna sprawozdania.
Kol. Turek złożył sprawozdanie 

kasowe. Z odczytanego zaś przez 
kol. Muszyńskiego protokułu komi
sji rewizyjnej, okazało się, iż książ
ki wraz z dowodami kasowemi były 
znalezione we wzorowym porządku. 
Po wyczerpaniu p. 2 porządku 
dziennego, otwarto dyskusję nad 
sprawozdaniami.

Kolega Misiak złożył wniosek
0 odroczenie dyskusji nad sprawo
zdaniami i o przystąpienie do w y 
borów Zarządu. Wnioskowi temu 
przeciwstawił się kol. Galiński i w 
rezultacie wniosek kol. Misiaka u- 
padł przy głosowaniu olbrzymią 
większością głosów. W dyskusji 
zabierali głos koledzy Gołacki, Olej
niczak, Tomczak, Tysiak, Galiński
1 inni. Na zarzuty oraz zapytania 
odpowiadał kolega Wojewódzki.

Wybory.
Po zakończeniu wyjaśnień kol. 

Wojewódzkiego i przyjęcia do wia
domości sprawozdania Zarządu Okrę
gowego, kolega przewodniczący wy
jaśnił, jak mają być wybrani człon
kowie do Zarządu Okręgu, Komisji 
rewizyjnej i Sądu koleżeńskiego. 
Oddaje następnie pod głosowanie 
zaproponowanych kandydatów do 
komisji skrutacyjnej i Zarządu i za
rządza 5 —minutową przerwę w celu 
umożliwienia zebranym oddania 
swych głosów.

W skład komisji skrutacyjnej 
weszli koledzy Maciaszczyk,, Pośpie- 
szyński, Dzikiewicz, Róziewicz, Mi
chalski, Jaworski. Komisja ta po 
odebraniu głosów, zajęła się obli
czaniem tychże.

Referat posł. kol. Waszkiewicza.
W międzyczasie wygłosił referat 

polityczny, kol. poseł Waszkiewicz.
W referacie swym poseł Wasz

kiewicz zobrazował sytuację ze
wnętrzną i wewnętrzną Państwa, 
podkreślając sukces, osiągnięty w 
dziedzinie gospodarczo-finansowej, 
utrzymanie zdobyczy socjalnych, opa
nowanie epidemji bezrobocia, możli
wość otrzymania pożyczki zagrani
cznej, wszczęście akcji budowlanej

i t. p. Poseł Waszkiewicz zaznaczył 
przytem, że zdobycze socjalne są 
utrzymane. Większe zaś zdobycze w 
tej dziedzinie można osiągnąć wów
czas tylko, kiedy robotnik świadom 
swych celów i dążeń, będzie lepiej 
zorganizowany, a tymsamem będzie 
przedstawiał potężną siłę, z którą 
muszą się liczyć,

Prelegent potępia taktykę G.K. 
W. N.P.R. w stosunku do Rządu, a 
szczególnie taktykę posła Michalaka 
za wystąpienia przed forum sejmu 
przeciwko uchwaleniu budżetu.

W końcu swego przemówienia 
mówca złożył życzenia, aby nowo 
wybrany Zarząd pokierował silną rę
ką sprawy organlzaczjne w kierun
ku wychowawczym, a wtenczas mo
że być pewny zwycięstwa.

Następnie na skutek wniosku 
kol. przewodniczącego Owsianki, u- 
chwalono zakończyć zebranie i o 
wynikach wyborów do Zarządów og
łosić w prasie.

Zebranie zakończono o godz.14.30
*

Rezultaty wyborów
Protokół komisji skrutacyjnej z 

dnia 30, stycznia 1927 h, wybrane 
na dorocznem zebraniu N.P.R.Okrę- 
gu Łódzkiego w osobach: Maciasz
czyka, Pośpieszyńskiego, Dzikiewi- 
cza, Rózlewicza, Jaworskiego i Mi
chalskiego.

Rzeczona komisja skonstatowa
ła 231 oddanych głosów, poczem 
przystąpiła do obliczania tychże. 
W rezultacie okazało się, iż w y
brani zostali:

a) Do Zarządu Okręgowego, 
jako członkowie: kol. kol.: Woje
wódzki, A. Kazimierczak, Romański, 
Otwinowski, Turek, Samborski, An- 
dzelakowa. Jako zastępcy: Jabłoński, 
Sadoczyński, Olejniczak, Tagowski, 
Czerwiński, Pierzchalski, Kotkowski.

b) Do , komisji rewizyjnej: 
kol. kol.: Owsianko, Geppert, Ja
worski, Miller, Sochacki.

c) Do sądu koleżeńskiego 
kol. kol.: Kaczmarek, Hilczer, Ję- 
draszczyk, Hajkowski, Pierzchalski. 
Jako zastępcy kol. kol.: Jankiewicz 
i Szylke.

Zjazd NPR. 20 lutego r. b.!
Sekretarjat Zarządu Wojew. 

NPR. podaje do wiadomości, że 
Zjazd ŃPR. z Kongresówki, mający 
się odbyć w Łodzi dnia 6 lutego rb., 
został przesunięty na dzień 20-go 
lutego 1927 r. godz. 10 rano w sali 
Rady Miejskiej ul. Pomorska 16.

Porządek obrad Zjazdu: 1) Za
gajenie. 2) Wybór prezydjum. 3) Po
witanie, 4) Przyjęcie Regulaminu 
Obrad. 4) Wybór Komisji mandato
wej. 6) Referat polityczny— poseł 
Waszkiewicz. 7) Referat organiza
cyjny— Kazimierz Dagnan z War
szawy. 8) Dyskusja. 9) Przyjęcie 
wniosków. 10) Wolne wnioski. 
11) Zamknięcie Zjazdu.
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(Z akcji włókniarzy.— Wiec w fabryce Grohmana).
Rok 1927 musi przynieść włók

niarzom podwyżkę zarobków — takie 
hasło rzucił Związek „Praca“ i pod 
tem hasłem rozwljajakcję po fabry
kach. Pod tem hasłem organizuje 
związek zebrania robotnicze, aby 
dać najszerszym masom możność 
wypowiedzenia swe) opinji, co do 
sposobów przeprowadzenia walki o 
polepszenie bytu.

Akcja związkowa już dziś daje 
rezultaty, — łamie ona bierność i 
apatję w szeregach robotniczych, 
nawet tam, gdzie do niedawna był 
zupełny upadek ducha i gdzie zwią
zki zawodowe się rozprzęgły. Przy
kładem może służyć iabryka Groh
mana (Zjednoczone Zakłady Szajbler 
i Grohman). Odbyty tam w ponie
działek, dn. 31 stycznia, wiec zwią
zkowy wykazał duże zainteresowa
nie robotników był licznie obesłany 
a powaga obrad świadczyła, że w ie
lu robotników tej iabryki zdaje so
bie sprawę z konieczności solidar
nej walki wszystkich włókniarzy o 
podwyższenie dotychczasowych gło
dowych prawie płac.

Wiec zagaił i prowadził kol. Cy
namon, wiceprezes .Pracy". Relero- 
wał poseł Waszkiewicz. W jaBnem 
i jędrnem przemówieniu przedsta
wił referent sytuację . ekonomiczną 
oraz omówił dotychczasowe zabiegi 
Związków Zawodowych. Robotnicy 
domagają się przedewszystkiem od 
rządu energicznej walki z drożyzną. 
Ponieważ jednak drożyzna nie zo
stała zatamowaną i robotnicy na tę 
sprawę nie mieli i nie mają nale-

W  Łodzi brak 120.000 izb miesz
kalnych i z przyczyn t y h  jest 10.000 
izb, w których zamieszkuje 7 — 10 osób 
w każdej, gdyż od I9i;3 r. zawarto w 
Łodzi 16.275 związków małżeńskich i 
wzrost ludności wynosi 17.520, a w c ą- 
gu ostatniego czterolecia przyrost izb 
mieszkalnych wynosił 3 180.

Niema miasta w Europie w któremby 
klasa robotnicza mieszkała w takich nie
higienicznych warunkach, jak w Łodzi i dla
tego stan zdrowotny w klasie robotniczej 
jest okropny.

Statystyka zgonów dzieci do l ro
ku jest przeciętnie w Łodzi 19o/0, a we 
wszystkich większych miastach na Za
chodzie 8%.

Oozekiwanie, że rok bieżący nie 
będzie rokiem spokojnym, że raczej wy
woła liczne przesilenia, wśród których 
ciężkie problemy lat powojennych będą 

. musiały być tak czy inaczej rozwiąza
ne, utrwaliło eię w oiągu kończącego 
się styoznia. W  dwóch szczególniej 
ośrodkach polityki europej'kiej, w Lon
dynie i w Berlinie, zaznaczyły się do
niosłe decyzje, których następstwa za
pewne nie każą na siebie zbyt długo 
czekać.

Rząd Nacjonalistyczny w Niemczech.
W daleń urodzin b. cesarza W il

helma II Feldmarszałek Hindonburg do
prowadził do skutku utworzenie rządu
o wybitnie nacjonalistycznym charakte
rze. Pod naciskiem Feldmarszałka stron
nictwo Katolickiego Cjctrum podało rę
kę stronnictwu Deutsch-Nacjon >lnych i 
na współkę ze stronnictwem Volkspartei 
które stanowi środkow- ugrupowanie w 
tej trójcy, utworzyło pod prze wodo i- 
ctwem dotychczasowego kanclerza Marc* 
gabinet, w którym zapamiętały nacjona
lista Hergt objął wice-kancelerstwo i

żytego wpływu i nie w ich mocy 
leży ukrócenie drożyzny,— więc nie 
pozostaje im nic innego, jak kon
sekwentne żądanie podwyżki płacy. 
Aby walka o płace była zwycięską 
potrzeba dwu rzeczy: konjunktury 
w przemyśle i silnej solidarnej akcji 
robotników, by tę konjunkturę wy
zyskać. Latem i jesienią 1926 roku 
była koniunktura, ale robotnik był 
tak wyniszczony dwuletniem bezro
bociem, że nie mógł się zdobyć na 
energiczną walkę i dlatego uzy
skana podwyżka była niewielka. 
Rok 1927 musi wzmóc siłę robot
nika; konieczny jest masowy po
wrót do Związków Zawodowych i 
zgodna akcja wszystkich związków. 
Jeżeli to osiągniemy,— wówczas z 
konjunktury będzie miał także ko
rzyść i robotnik, a nie, jak dotąd, 
tylko kapitalista.

Z ramienia Związku .P raca“ 
przemawiał jeszcze kol. Zubert, zda
jąc sprawę z wieców winnych fa
brykach.

Przemawiali także przedstawi
ciele związku socjalistycznego i 
związku korfantowego.

Wiec zamknął kol. Cynamon, 
dziękując zebranym za liczny udział 
i za spokój i porządek w obradach. 
Okazuje się, że robotnicy fabryki 
Grohmana umieją lepiej obradować 
niż Sejm, do obeszło się bez awan
tur i wzajemnych obelg, i nie po
trzeba było nikogo z zebrania w y
kluczać, jak to się często dzieje 
przy ul. Wiejskiej w Warszawie.

Uczestnik.

Liczba zgonów w Łodzi na gruźli
cę wynosi 1/5 części ogólnej ilości zgo
nów; są to skutki braku mieszkań, gdzio 
klasa robotnicza zmuszona jest gnieździć 
się w jednej izbie po kilka rodzin.

Dane stłtystyozne m. Łodzi wyka
zują, że zgony na gruźlicę stanowią: w 
jednoizbowych 78*. w dwuizbowych 
14,0°/«. a w większych mieszkaniach.7.19%

Straszne cyfry!
Winny być one jaknajsilniejszym 

rożcem dla sam -rządu w pracy i stara
niach dookoła rozbidowy miasta a prze
dewszystkiem dla rządu, który winien spe
cjalną uwagą zwrócić na kredyty budowlane 
dla Łodzi i kredyty te powiększać stale!

sprawy wewnętrzne. Kanclerz Marx jest 
wprawdzie centrowcem katolickim, ale 
jego sympatje nacionallstvczne, ohwiej- 
ność republikańska i oddanie Hinden* 
burgowi są notoryczne.

Wśród naojonalistów przy wyzna
czaniu ministrów wzięła górę partja 
ostrzejszego tonu. Przywódca nieco ła
godniejszego tonu, Lindeiner — Wildau, 
składał w ostatniej chwili deklaracje, 
napęczniałe duchem odwetowym i anty- 

olskim. Wziął nad nim górę Hergt 
tóry manifestował się oddawna jako 

jaskrawy nacjonalistyczny demagog. 
Nowego naojonalistyo nego ministra 
sprawiedliwości Graefa najlepiej chara
kteryzuje fakt, że jako wiceprezydent 
parlamentu mauifestacyjnie odmówił w 
swoim czasie złożenia obowiązkowej 
kurtuazyjnej wizyty zmarłemu socjali
stycznemu pierwszemu Prezydentowi 
Rzeszy Eoertowi.

W tym stanie rzeczy wszystkie za
pewnia p. Stresenunna, że polityka, za
graniczna Rzeszy me ulegnie zmi nie i 
że pozostanie wierna .duchowi Ljcarna“ 
wyglądają na ironję.

Chiny.
Ciągle dochodzą nas wieści o stra

sznych walkaoh domowych w Chinach. 
Walczy tam północ tego olbrzymiego 
państwa z południem, u-<posobionem naj
bardziej nacjonalistycznie.

Ludt ość miejscowa pod nazwą .rzą
du narodowego", domyślała się powrotu 
dawnych tradycji. Obecny rząd składa 
się natomiast częściowo z całkowicie 
z* uropeizowanych młodych chińczyków, 
częściowa zaś z wychowańców moskiew
skiego wschodniego instytutu komuni
stycznego, który, jak wiadomo, jest kuź
nią propagandy na cały W ielki Wschód 
Jeani i drudzy są bardzo dalecy > d 
odwiecznych tradycyj Chin, i narodo
wych celów narodu pożeranego od sze
regu lat przez bratobójcze walki. Przy
wódca południa Eugenju?z Czen, jest 
najbardziej typowym okazem zeuropei
zowanego chińczyka.

Zjawienie się Czena u władzy będzie 
miało olbrzymie znaczenie dla całego 
świata, gdyż Czen jest dyplomatą i po
litykiem, dorównującym całkowicie naj
wybitniejszym mężom stanu Europy. 
Walka z nim będzie bardzo trudna.

Krecia
W tych dniach pojawiła się w 

Łodzi jednodniówka pod nazwą . Je 
dność“ wydana przez pokłóconego z 
z robotnikami łódzkimi posła Mi
chalaka. Jednodniówka ta zawiera 
cały azerog kłamstw pod adresem 
Łódzkiej Organizacji NPR. oraz tych 
działaczy robotniczych, którzy wy
stąpili przeciwko G. K. W. w W ar
szawie za jego szkodliwą działal
ność. Dalecy jesteśmy od walczenia 
z naszymi przeciwnikami, a do nie
dawna kolegami, tą samą bronią, 

jaką .walczy“ .Jednodniówka“ . Stoimy 
na gruncie ideowej walki o zasady, 
a paszkwilami się brzydzimy. Zresz
tą .Praca“ jest pismem uświada- 
miającem i dlatego niema w niem 
miejsca na osobiste porachunki i 
dlatego posłowi Michalakowi odpo
wiadać nie będziemy, natomiast u- 
mieszczamy rzeczową odpowiedź 
kol. Zeta, który stał się głównym 
celem oszczerczych napaści posła 
Michalaka i jego nielicznych ahen- 
retów za swoje artykuły omawia
jące w sposób zasadniczy walkę 
dwóch kierunków w NPR-ze oraz 

sprecyzowanie postulatów narodowe- 
wego obozu pracy w Łodzi.

Panu „Szczerbatemu“ kilka słów odpowiedzi.
W sformułowaniu naszych waruu- 

ków możliwości współpracy z G. K. W. 
w Warszawie dopatruje się Pan niewy- 
robienia, braku logiki oraz złośliwości
i twierdzi Pan, że stronnictwo robotni
cze nie może złożyć deklaraoji, że nie 
pójdzie do wyborów z ND-ekami. Otóż 
w tem właśnie jest sęk, że według na
szego pojęcia niedopuszczalność pójśoia 
do wyborów z przedstawicielami stron- 
niotwa, które do tego stopnia się kom
promituje, że w każde wybory zmienia 
swą nazwę (obeonie Obóz Wielkiej Pol
ski) które w. jaskrawy sposób występuje 
rzeciwko zasadniczym postulatom ro- 
otniczym jest dla każdego NPR-owca 

który chce postępować zgodnie z pro
gramem, rzec.ą zupełnie oozywistą. Wy
kręcanie się od szczerej, jasnej odpowie
dzi utrwala nas w przekonaniu, że pa
nowie z G. K. W. przestali myśleć kate- 
gorjami NPR-owukiemi, a m jślą kate- 
gorjauii mandatowemi za cenę zaprze
paszczania narjdowego ruchu robotni
czego.

Nie można tego mieszać ze sprawą 
samorządu łóazkiego, gdzie N* R. wcho
dząc w poważnej liczbie przeprowadza 
jednakże swoje postulaty. Zapewne nie 
interesował się Pan tem, że cały system 
podatkowy miejski jest zgodny, o ile 
to Jest możliwe z racji istniejących 
ustaw sejmowych, z postulatami Klasy 
pracującej, że jeunakze ws<.yDtkie inwe
stycje jak nowe iinje tramwajowe, bru
ki, oświetlenie w miarę szczupłych za
sobów są kierowane na przedmieścia, 
że opieka społeczna i.  szpitalnictwo, 
które przecież mają w swej pieczy nie 
ND-eckich wyborców pochłania stosun
kowo duże sumy, że rozwój szkolnictwa
i budowa gmachów szkolnych to jest 
praca dla proletarjatu, że wreszcie o ko
ło 15 prac. budżetu idzie na roboty se
zonowe dające zatrudnienie bezrobotnym, 
że wreszcie zapewnienie emerytury dia

Jak  wiadomo, wojska południowego 
rządu narodowego w Chinach prowadzą 
zażartą walkę przeciwko europejczykom 
z okrucieństwem. Anglja musiała wysłać 
okręty wojenne, aby bron!ć swoich 
obywateli. Dotąd ruch chiński jest pra
wie wszędzie zwycięski. Europejczyków 
wyparto całkiem z Chin południowych.

Zważywszy, że Chiny t posiadają 
ludności więcej, niż cała Europa, że 
brak im było dotychczas jedynie umie
jętności wojennych i politycznych, mo
żemy się poważnie obawiać, że odtąd 
na czele ruchu chińskiego staną ludzie 
wykształceni na modłę europejską.— 
Europa w Chinach straci grunt pod no
gami. Europejozycy będą zmuszeni zli
kwidować swoje i iteresy, byle ujść z 
życiem.

W  ten sposób świat dla nas, euro
pejczyków skurczy się jeszoze bardziej, 
a przemysł euro.ejski będzie się musiał 
coraz bariziej ograniczyć do tego, co 
będzie mógł sprzedać u siebie w Europie.

Anglicy bronią swych wpływów w 
Chi.ach i wysyłają całe eskadry wojsk 
morskich lądowych do państwa Smo a. 
Komplikują się przez to stosunki między 
Sowietami a Anglją.—

robota
1600 pracowników miejskich też Jest 
znaczną zdobyozą. Śmiem twierdzić, że 
byłoby z tem wszystkiem inaczej gdyby 
nas nie było. I jeżeli jednakże nie wszy
stko idzie po uaszoj myśli, to niezałatwio 
ne postulaty walczymy i walczyć bę
dziemy, bo to jest naszym obowiązkiem 
względem naszych wybjrców.

Jest śmiesznem mniemanie, że ma
ły klub NPR. mógłby w Rządzie ze 
Bkomisowauą reakcją wywierać taki 
wpływ, jaki my wywieramy w samorzą
dzie łódzkim.

Ale pomimo tego wpływu nikt 
przecież nie mówi, żebyśmy w wyborach 
do samorządu szli razem z endekami 
albo chadekami, a o to przeoież głównie 
idzie.

Co się tyczy obecnego Rządu to 
niepotrzebnie Pan przekręca nasze w 
tym względzie żądania.

Nie chodzi o bezkrytyczne popie- 
ranio obecnego Rządu, ale idzie o to, 
żeby z powodu Zadraśniętej ambicji 
osobistej nie występować przeciwko 
Rządowi, który jednakże coś nie ooś 
dobrego zrobił (stabilizacja złotego, 
zmuiejszenie bezrobocia, ukrócenie zło
dziei grosza państwowego, waUa z ko
munizmem, przecięcie matactw posel- 
skioh i poselskich koncosyj) nie rzucać 
się na Rząd z pianą wściekłości na 
ustach, me upodabniać się w swej tak
tyce do komunistów, (bo nawet endecy 
teraz już trochę zmądrzeli).

Jak  to się w pańskiej głowie mieści 
że Riąd, który według pana jest popie
rany przez ziemian, chłopów i przemy
słowców — ma przeciwko sobie dotych
czasowych reprezentantów tych grup, a 
mianowicie Związek Ludowo-Narodowy.

A teraz już sprawa pańskiego sto
sunku do mme osobiscie.

Jest zasadą naczelną ludzi rozum
nych, pisać o rzeczacn tylko takich, o 
których ma się pojęcie.

Wątpię żeDy Pan nie wiedział, że 
te delegacje w sprawie taryfy elektrycz
nej jeżdżą po odpowiednim proteście ze 
strony samorządu w tej samej sprawie, 
złożonym naprzód ua zebraniu' akcjona- 
rjuszy, a następuie w Ministerstwie Ro
bót Publicznych, że sprawa ta niema 
nic wspólnego ze sprawą koncesji, gdyż 
według poprzednio ooowiązującej konce-
i-jl maksymalna tarjfa wynosiła 37 ko
piejek to jest nawet w papierowej wa
lucie złoty wobeo obecnie obowiązującej 
maksymalnej taryfy 92 grosze, że łącze
nie tych dwóch rożnyon 6praw jest do- 
woaem właśnie albo ztosiiwośji albo 
nieświadomości.

A  teraz ostatni Pański atut* Masz 
Pan ozelnośó, panie Szczerbaty, stawiać 
mi zarzuty natury moralnej w związku 
ze sprawą znów koncesji elektrycznej. 
Twierdzisz Pan, żo w tej sprawie nie 
uzyskałem wyroku skazującego na 
oszczercę. Otóż też napewno Panu wia
domo, że sprawa ta byia z oskarżenia 
publicznego, t. j. wniesiona przez pro
kuratora, że z powodu rozstrzygania 
przez sędziego sprawy merytorycznie 
prokurator apelował i że apelacja jeszcze 
nie rozstrzygnięta. Może Pan zrozumie, 
że sprawa, na.d którą pracował cały 
szereg ekspertów l finansistów, n[0

Brak mieszkań w Łodzi w świetle cyfr

Chmury na horyzsncie politycznym
(Rząd reakcyjny w Niemczech i kulminacyjny punkt rozruchów w Chinach— 

oto pokłosie pierwszego miesiąca nowego 1927 Roku!).
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Dom inwalidzki w Łodzi
(Stanie on dzięki Magistratowi, który ofia

rował plac pod budowę).
Magistrat łódzki rozpatrując wnio

sek Wydziału Budownictwa w sprawie 
oddania Związkowi Inwalidów Wojen
nych Rz. P. (Oddział w Łodzi placu 
pod budowę domu inwalidzkiego, przy
chylił się do rzeczonego wniosku i po
stanowił: odstąpić bezpłatnie Związkowi 
Inwalidów plac miejski obszaru 5141,34 
m. k*'. przy ul. Press. Narutowicza, z 
tem, że Związek rozpocznie budowę 
domu w ciągu roku, zaś ukończy ją w 
ciągu 6 lat po podpisaniu aktu. Wartość 
domu muii odpowiu<i..ć co najmniej 10- 
krotnej wartości odstąpionego placu, 
przyczem wartość placu określa się na 
zł. 16,769 gr. 54.

Z Koła Kobiet li. P. R.

2ycie samorządowe

DziilatoSi Zarządu m. Lodzi za rok 1925.
W  ostatnich dniach ukazało się na 

półkach księgarskich nowe wydawni
ctwa. Magistratu m. Łodzi p. t. .Spra
wozdanie z działalności Zarządu m. 
Łodzi w roku 1926“ .

Zawiera ono całokształt gospodarki 
miejskiej za rok 1925 wo wszystkich jej 
działach, dając dokładny obraz działal
ności Rady Miejskiej, jak i wszystkich 
wydziałów Magistratu we wspomnianym 
czasokresie.

Książka stanowi obszerny tom o 
blisko 400 stron druku i licznych tab li
cach i przedstawia się o wiele okazalej, 
nłż poprzednie tego rodzaju wydaw
nictwo, wydane w r. 1924. Oczywiście 
że i zakres prac samorządu w r. 1925 
został znacżnie rozszerzony, czego do
kładno odbicie znajdujemy właśnie we 
wspomnianem dziełku.— Dla działaczy 
samorządowych sprawozdanie to posiada 
znaczenie bardzo duże jako obraz szero
kiego rozmachu pracy i inicjatywy o- 
becnego Samorządu łódzkiego. Opracował 
red. M. Tarłowsai. Cena egz. 5 zł.

mole być rozstrzygana merytorycznie 
przez niefachowca sędziego na jeduem 
posiedzeniu. Ale to do rzeczy nie na
leży, gdyż tam choiano rozstrzygnąć 
tylko, czy umowa jest korzystna dla 
niiaBta, czy nie. Aie to przecież do 
stawiania mi zarzutów natury moralnej 
nio niema.

Pod tym względem Pan jest pier
wszym, który ten zarzut ,-iawia. Oióż 
przez parę lat cała &fora ludzi zaintere
sowanych, by obal ć koncesję szukała, 
wąchała, ryła, intrygowała, by wyszukać

Iakiś cień poszlak', że w sprawie tej 
tyło ze strony władz miejskich coś 

nieuczciwego. I  jednakże ani w prasie, 
ani na przewodzie sądowym nikomu n e 
przyszło do głowy, by samorządo wi sta
wiać zarzuty natury moralnej. A oto 
Pan, panie Szczerbaty, z całą bezczel
nością t&ki zarzut stawia.

Chęć odebrania działaczowi spo
łecznemu, który za swoją długoletnią 
pracę ma tylko jeden majątek, a mia
nowicie dobre i nieposzlakowane na
zwisko jest wielką zbrodnią, p. Szczer
baty. Jestem przekonany, że jeszcze 
kilka miesięcy temu wzdrygnąłby się 
Pan przed takiem łajdactwem. Teraz 
Panu to przycnodzi, jak chleb z masłem. 
Od rzemyczka do koniczka, od Komczka 
do stryczka, p. Szczerbaty.

Niechże Pan posurobie trochę te 
naleciałości z ostatnich Kilku miesięcy, 
może Pan będzie mógł jeszcze się do- 
skrobaó do swego robociarskiego su
mienia, które Panu powie, że tym czy
nem postawił Pan się wśród rzeczywiś
cie „jednostek moralnie bkompromito- 
wanychl“

Józef Zet.

W  dniu 16 ub. m. w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 91, odbyło się doroczne 
zebranie członkiń Koła Kobiet N. P. R. 
Na porządku obrad: wybory Zarządu. 
Sprawozdanie z całorocznej działalności 
złożyła kol. Andzelakowa, która w końcu 
w krótkich słowach złożyła podziękowa
nie członkiniom Zarządu za ich wytrwa
łą pracę na swych stanowiskach.

Sprawozdanie kasowe złożyła kol. 
Grzegorczykówna. Oba sprawozdania wy
padły dodatnio stwierdziły wielkie po
stępy w pracy Koła Kobiet. Po spra
wozdaniach zabrała głos kol. Pospie- 
szyńska wykazując w jakich trudnoś
ciach Zarząd pracował.

Zarząd Koła szedł naprzód w zro
zumieniu żo mając linję wytkniętą w

programie należy po niej iść nie zwa
żając na burzycieli którzy chcą dobre 
imię i ideologię Narodowej Partji Ro
botniczej znieważyć.

Do nowego zarządu drogą głoso
wania wybrane zostały kol. kol. Andze
lakowa, Pospieszyńska, Nawrocka, Be- 
rencowa, Skomorowska, Otwinowska, 
Grzegorczykówna. W  skład komisji re
wizyjnej weszły kol. kol. Paciorkowa, 
Zieltń^ka, Bielówna. Do sądu Koleżeń
skiego kol.kol. Misiakowa, Chmielnicka, 
Berencowa. Po załatwieniu kilku spraw 
drobniejszej wagi i po wyborze delega
tem na roczne zebranie Zarządu Okręgo
wego oraz na Zjazd Kongresówki N.P.R. 
Zebranie zakończono.

Odczyt prof. L. Kulczyckiego 
w PZZ. prac. Miejsk. i Uź.Publ.

Staraniem Komisji Kulturalno- 
Oświatowej przy Związku Pracowników 
Miejskich i Zakładów Użyteczności Pu
blicznej Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego, w dniu 19 lutego 1927 roku o 
godz. 7-ej wieczorem w sali Rady Okrę
gowej Z. Z. P. przy ul. Głównej L. 31, 
profesor L. Kulczycki z Warszawy w y
głosi odczyt na temat: .0  kieruukach 
w europejskim ruchu robotniczym po 
wojnie europejskiej“ . Spodziewać się 
należy, żo zarówno temat jak również 
osoba prelegenta powinna wzbudzić na
leżyte zainteresowanie.

Korespondencje.

W odpowiedzi na komunikat, 
jaki się ukazał w „Głosie Codzien
nym" nieoficjalnym organie „prawo
rządnych" N.P.R. z dn. 22 stycznia 
r. b. Nr. 21 str.r5, podajemy wszy
stkim członkom NPR. Lewicy co na
stępuje: Zarząd N. P. R. Lewicy w 
Zduńskiej-Woli jest jednolity i wszys
cy członkowie partji stoją solidar
nie przy Zarządzie N. P. Ił. Lewicy 
i ani jeden członek nie odpadł do 
„praworządnych" Popielów i Micha
laków.

Natomiast Zarząd N.P.R. Lewi
cy wykluczył z partji dwuch war
chołów za szkodliwą działalność na 
rzecz partji, związku i towarzystwa 
„Pochodni". P. p. Jencz i p. Chą
dzyński nie tylko zostali wyklucze
ni z partji, ale ze wszystkich nam 
pokrewnych organizacyj.

Partja została obecnie oczyszczona 
od naleciałości praworządnych. Nie
prawdą jest, jak pisze „Głos Codzien

ny", jakoby już był wybrany oficjalny 
Zarząd „praworządnych“ N.P.R. w 
Zduńskiej Woli, gdyż z dwóch, czy 
z trzech pupilków p. Popiela i Mi
chalaka trudno jest wyłonić jaki
kolwiek skład zarządu. —  I dlatego 
ci dwaj panowie chodzą po ulicach
i proszą o wstąpienie do ich „par
tji“, by móc sobie stworzyć jakieś 
ciało partyjne. Prawdą jest, że 
miał przyj chać do Zduńskiej Woli 
na dzień 30 stycznia p. poseł Mi
chalak celem zorganizowania dwóch 
wiernych owieczek swoich. Zebra
nie to jak nam wiadomo miało odbyć 
się w prywatnem mieszkaniu przy 
ul. Piwnej Nr. 4. Prosilibyśmy te
dy p. Michalaka o urządzenie pu
blicznego wiecu, to — byśmy sobie 
troszkę pogadali, jak to wygląda ten 
„praworządny" N.P.R.

W. Banach 
Prezes N. P. R. w Zduńskiej Woli.

Z  Tomaszowskiej Kasy Chorych
Od dłuższego już czasu na Kasę 

Chorych są zwrócone oczy całego prole- 
tarjalu tomaszowskiego.

Pisaliśmy już, że Zarząd tut. Kasy 
został rozwiązany i wyznaczony Komi
sarz, którego 3-oh miesięczne zaledwie 
rządy wystarczyły, by wywołać ogólne 
niezadowolenie.

Komisarz miast być zupełnie bez
stronnym okazał się człowiekiem zależ
nym w zupełności od miejscowych pe
pesowców.

Ulegając naciukowi ze strony tu
tejszych towarzyszy zwolnił w pierw
szym rzęd/.le długoletniego woźnego 
Kasy kol. Kabińskiego, b. prezesa Zw. 
.Praca“ . Na interwencję pracowników 
oświadczył, iż postanowił, wobec wro
giego ustosunkowania się do niego rad
nych z N. P. R., być bezwzględnym do 
pracuW ików sympatyzujących z N.P.R., 
w stosunku zaś do pracowników innych 
ugrupowań obiecał być pobłażliwym.

W stosunku do ubezpieczonych 
Komisarz okazał się niemniej oprys
kliwym.

Pomijając już zupełnie ignorowa
nie Rady, która decyzją swą z grudnia 
n. p. postanowiła dokonać w dn. 15 sty- 
nia wyborów Zarządu, pomijająo nie- 
ukon^tytuowanie Komisji rozjemczej, a 
więc zatamowania drogi ubezpiedzonym 
dochodzenia swych praw, — wprowadził 
Komisarz szereg ograniczeń w wydawa
niu świadczeń ubezpieczonym, zupełnie 
zresztą bezpodstawnie ńp. nie udziela 
pomocy lekarskiej członkom rodzin 
bezpieczonych powyżej lat 18-tu.

Nic więc dziwnego, że N. P. R., nie 
mająo możności interwenjowania przez 
Raaę Kasy na powyższe bezprawia Ko
misarza, postanowiła wysłać delegatów 
uo Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń ce
lem przedstawienia władzom nadzorczym 
gospodarki i postępowania Komisarza, 
Żądając jeduocześnie zwołania Rady dla 
dokonania wyborów władz Kasy.

P. P. Sowoy chcąc za wszelKą oenę 
utrzymać rząay komisarskie, wiedząc,

że innej ku temu nietna, drogi, wystą
pili w liczbie 8-miu z Rady. loiojatywa 
pepesowców.z entuzjazmem została przy
jętą przez komunistów, którzy w liczbie 
3-ch również wystąpili, licząc, za przy
kładem Warszawy, na sukces, przy no
wych wyborach.

Manewr jednak pepesowski spalił 
na panewce, tnwiem próoz komunistów, 
me pociągnęli więcej nikogo za sobą — 
pozostałe ugrupowania zdają bogiem 
sdbie sprawę z wielkiej odpowiedzial
ności przed ubezpieczonymi, tembardziej 
ze wybory odbyły się zaledwie w ma
ju r. ub.

W najbliższych więc dniach odbędą 
się wybory Zarządu naszej Kasy i na
reszcie ubezpieczeni odetchną trochę od 
rządów komisarskich.

Wcale nie na Piotrkowskiej 9
MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD

MEBLI
tylko no Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2

2 jest obecnie
Najtańsze Źródło Mebli
F. Nasielski, tel. 43-08.—2 Rzgowska 2
--- DŁUGO LETN IA  G W A R A N C JA .----
Ceny minimalne. Długoterminowe kredyty.

namówi P- T. t. „Siła“ .
Polskie Towarzystwo Cyklistów „S i

ła“ urządza w dniu 19 lutego b. r. Bal 
Maskowy w sali przy ul. Kątnej 2, na 
który zaprasza członków i sympatyKÓw

Zarząd.

Międzynarodowy przegląd 
stanu bezrobocia

Przegląd stanu bezrobocia w pań
stwach zagranicznych wykazuje, że naj- 
mniejszem jest ono w Kanadzie i Belgji, 
podczas gdy cyfra bezrobotnych wyno
siła w Kanadzie na początku 1926 roku 
8,1 proc., w lipcu spadła już ona do 3,2 
proc. i na tej wysokości utrzymała się 
do końca roku. W Belgji sytuacja by
ła pidobna; w styczniu bezrobocie wy
nosiło 8 proc., w kwietniu 3,7 proc., a 
w lipcu 2,6 proc. Największem jest bez
robocie w Wielkiej Brytanji, Norwegji
i Danji. W  Anglji stan bezrobocia wy
nosił przeciętnie w 1925 r. 11— 11,5 pro
cent, w styczniu 1926 r. 11 proc., spadł 
nieco w kwietniu, w następnych jednak 
miesiącach wzrósł znacznie wskutek 
strajku węglowego, który spowodował 
zastój i w innych gałęziach przemysłu, 
tak, że przeciętnie wynosił 14 proc. 
Stan bezrobocia w Norwegji w r. 1926 
wynosił przeciętnie 20 proc., co w po
równaniu do r. 1925 ws’kazuje na n ie 
znaczne pogorszenie. Bezrobocie w D a 
nji pogorszyło się w podobnym stopniu, 
jak w Norwegji. Również i w innych 
krajach, jak w Szwajcarji, Szwecji, 
Włoszech i Austrji bezrobocie wzrosło. 
Niewielkie polepszenie wykazuje Polska, 
Która w październiku roku ub. notuje
197.000 bezrobotnych wobec 213 tysięey 
w październiku 1925 r. Bezrobocie we 
Francji było minimalne w pierwszej 
połowie 19̂ 6 r„ dopiero od lipca rozpo
czął się stały wzrost liczby bezrobot
nych: 7.700 w lipcu, 16,700 w listopadzie.

Ićwka po kinach M i M
„Lunau (Przejazd 1)

Jest to bezwątpieaia najwytwor
niejsze i najelegantsze kino łódzkie, 
przodujące innym kinoteatrom naszym 
ehćby swoją tradycją ,Luna“ jest bo
wiem po „Odeonie" najstarszem kinem 
w Łodzi. Założona w roku 1911 przez 
pp. Józefa Maszyokiego i R. Bohmego 
— w roku ubiegłym obchodziła ,Luna“ 
piętnostolecie swego istnienia.

Najpierwszorzędmejszej marki o- 
brazy—staranny dobór ich — posiada już 
w Łodzi ustaloną renomę—stanowią o 
wszechstronnem powodzeniu kina. — 
Kierownictwo ,Luuy“ spoczywa w rę
kach wytrawnego fachowca p. J .  Żo- 
łędzkiego.

Na inwalidów pracy
Zarząd Związku Inwalidów Pracy 

urządza w dniu 12-go lutego r. b. w 
sali Związku zaw. Prac. Handlowych i 
Biurowych przy ul. Al. Kościuszki 21, 
wielki bal z bardzo urozmaiconym pro
gramem, z którego dochód przez.aczony 
jest na zasilenie kasy związkowej.

Kuźnia pracy.
Minął czas błysku oręża,
Przeszły dni zwycięstw i chwały. 
Twórcza praca dziś zwycięża 
Echa bitew już przebrzmiały. 

Dzielnych szeregi rycerzy 
Szły na boje, dzierżąc groty,
Dziś górników hufiec bieży 
Niosąc symbol pracy: młoty. 

B iją  razem w zgodno tony,
W kuźni pracy młoty twarde.
Kując pługi, kując brony, 
Przekuwając dziali twarde. 

Doszeregu! Młoty w dłonie, 
Dajmy przykład zgodnej siły, 
Niecn zapałem serce płonie 
Przekuwajmy martwe bryły. 

Przeszły czasy wojeD, znoju, 
Błysnął szczęścia promień złoty, 
Więc do pracy, a w pokoju,
Siłę niech wykują młoty.

M. Orski. („Orlę“)

Humor.

I TO RACJA.
Na ulicy dwaj pijani jegomoście 

robią niemożliwy hałas.
— Czy panowie nie wiecie — zwra

ca im uwagę poliojant, — że należy się 
spokojnie zachowywać idąo do domu!?

— Taaak? —  rzecze jeden z pija
nych — a kto panu powiedział, że my 
idziemy do domu?
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Teatr Popularny.
R E P E R T U A R

Teatr Popularny przy ul. Ogrodo
wej 18: w soboto wieczorem dni i 5. II. i 
dni na-tępnrch: „Pod Wesołym Niedź
wiedziem“, wodewil w 8 aL'tnch.

Teatr Popu'arny w pal' G-yera przy 
ul. Pi t kow-k ej 295: w a botę dna S 
b. m. wieczorem i w niedzielę dni< 6 
b. m. p południu i wieczorem »Chciał
bym się ożenić*, komedja w 3 aktach.

*
Idąc po linji „karnawałowego“ re

pertuaru, Dyrekcja Teatru Popularnego 
wystawia w Teatrze przy ul. Ogrodowej 
weaoły wodewil „Pod Wes< łym Niedż- 
wiedzit-m“ , oparty na motywach zako
piańskich, niemniej, niż inne popularno 
wodewile, i iefrasobliw le pogodny i sło
neczny, tryskający zdrowiem i życiem, 
szlagier wodewilowy w 3 aktach. Reży- 
sorja M. Bieleckiego zapewnia sztuce 
staranną wystawę i należytą grę. W ro
lach głównych pp. Bronowska, Brand- 
tówna, Niemirzauka, Urbański, Bielecki, 
Puchalski, Skor siński, Gwido Trzywdar 
Rakowski i Henryk Grewicz.

„Pod Wesołym Niedźwiedziem“ gra
ny będzie tylko do piątku 11 b. m.

W  poniedziałek przedstawienie po 
eenach najniższych dla zrzeszeń robot
niczych.

Ostatnie przedstawienie dla 7rze-

szeń robotniczych, zaszczycił swoją o- 
becnością p. wojewoda Jas/cżołt, witany 
u wejścia przez dyrektora teatru p. Jó 
zefa Pilarskiego, dyr, J. Wolczyńskiego 
i dfleeacię robotniczą z kwiatami. Pan 
wojewoda był na c-łrm pektaklu do 
końca.

W T atrze w sali Ga)pra przy ul. 
Piotr* wsKiej 215, Wrek ’a Te.itru Po
pularnej wystawia w sobotę d"i 5 b. 
m. i w i ied idę nu 6 b. m. pop łudniu 
i w ec-z T em , w^s* łą i dowcipną komedję 
„Chcianym się ożenić*, w której . znaj
duje wdzięczne pole do popisu Adam 
G reck i, któremu .pomagają“ się ożenić 
pp*. BolKowskt, M tuszkiewicz i Jarocki. 
W głównych rolach kobiecych pp. Wer- 
n sówtiH, Openówna i Zielińska. Reży
ser)« Stanisław i Dębio/.a uwypukliła 
komizm całeero s eret/u sytuacyj.

Prenumeratę „ I  racy“  przyjmuje się 
w każdą soboie od godz. 0-ej do 9-ej 
wieczorem w k lub ie  Dzielnicy Widzew 
przy ul. Rokic ńskiej 91.

W

F

Kasa Chorych miasta £odzi
niniejszem podaje do wiadomości

Ubezpieczonym i Pracodawco n

¡ż aszeiliie padania, zażalenia 11.1>.
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, względnie 
do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń, a dotyczące spraw 
bądź działalności Kasy Chorych lub jej organów

należy  slŁładać
w Centrali Kasy Chorych m. Lodzi (ul. Wólczańska 
Nr. 225, pokój 24), w celu przesiania tychże stosow
nie do ustalonych przepisów odnośnym władzom.

T e a t r  M ie js k i.
Teatr Miejski (Cegielniana 63) wy

stąpił z pierwszą w sezonie współczesną 
oryginalną premjerą polską. Będzie nią 
głośna już w całym kraju komedja w 
4-ch aktach Włodzimier/a Perzyńskiego 
„Uśmiech losu“ . Wysoce aktualny temat 
sztuki, rozgłos tryumfów warszawskich 
oraz znakomite nazwisko twórcy spra
wiają, że sztuka budzi niezwykłe zain
teresowanie.

.Uśmiech losu“ grany jest w sobotę 
5 bm. (proinjera), w niedzielę wieczorem 
we wtorek, środę i piątek.

mm styczniowy w Teattze Miejskim
Nader uroczyście odbyła sio Aka- 

deinja ku czci Powstania Styczniowego 
w Teatrze Miejskim. Na całość obfitego 
programu złożyły się: przemówienie prof. 
Z. Lorenca, ,Ńoc Listopadowa“ W y 
spiańskiego oraz prolog z roku . 1863 
Żuławskiego, deklamacje p. Krasnowiec- 
kiego oraz produkcje orkiostry 31 r>. S.K.

— Zabawa Koła Kobiet N. P. R. W
dniu 5 lutego Zarząd Koła Kobiet NPR. 
urządza zabawę dla S‘vych członkiń i 
sympatyków oraz zaproszonych gości w 
lokalu przy ul. Kątnej 2. Dochód z za
bawy przeznaczony na Prasę Robotniczą. 
Początek zabawy o godz. 8 wiecz.

ojciech Urbaniak zagubił paszport 
polski, wydany gminy Goszczów, 

Starostw - Tureckie ziemia Kai ska.
ranciszek Maehlański ^zagubił legity
macje N. P R. z Dzielnicy Wodnej.

|ffl . Ważne dla młodzieży pracującej!!! w
U K u r s y  G im n a z ja ln e
[¡lii pod kierownictwem — A. Wierzbickiego (

s t r k o w s k a  85, w

Kroju szycia, pasowania wyucza praco
wnia ubiorów damskich, dziennych 

oraz biHiźniarstwa, haftu, filet. Zerom- 
ski»gr<> 75 m. 5‘2 I I  wn'8'ii« oarter.

i
I

ul. P i o t r k o w s k a  JVś 85«

Zapisy nowowatępujących na nowy semestr r. b. przyjmuje sokrotarjłt codilennie 
od 10-ej do 1-eJ i od O-ej do 10-ej wieczorem.

----Karay przygotowują do egzaminów państwowyoh w zakrosie szk. średniej. — —
W  ciągu 5 lat frokwencja 6.O0O słuohaczy (czek), ze sfor urzędniczych, wojskowych

pracowników pryw. i t. p., 
wśród nich cały szorcg dzięki uzyskanym świadectwom zajmuje wybitno stanowiska. 

Kurs klasy 6 miesięcy. — Klasa V II! 10 miesięcy.
Nauka codziennie od godz. 7 m. 15 wieczorom —

Dla młodzieży w wieku szkolnym specjalne klasy w godzinach dziennych. 
Młodzież ta ma prócz nauki zapewnione wychowanie moralne I fizyczne.
Własny gmach szkolny, nowoczesno pomoce nauk wo, gabinet flz., chemiczny, sala 
gimnastyczna i t. p — — _  _  _  Początek semestru 1 lutego r. b.

f f l j

raiu
K I N O

SPÓŁDZIELNIA
Pracowników

Państwowych
S IE N K IE W IC Z A  40.

Dziś i dni następnych!

Wielki wspaniały program!

według słynnej operetki Bernarda Buchbindera i Je 
rzego J  rno, przerobionej do filmu przez A. II0LM A.

---- — W rolach głównych:----- — f

MiA MARA i HARRY LIEDTKE
Obraz specjalnie ilustrowany śpiewami.

Początek przedstawień w dni powezodnle o godz. 6.30, 
w soboty i w niedzielę o godz. 4.

ODEON CORSO

Dziś największa sensacja świata p. t.

Bogowie Ludzie i Zwierzęta
Przepiękny wstrząsający dramat w 12 aktach.

—  - ■ W  roli głównej --- • ........... —

E L . D E N  K . U S T I1 •
UWAGA. Wyświetlają jednocześnie Kino-Teatry Odeon i Corso.

APOLLO
Wielki dramat sensacyjny z 
życia polskiego robotnika w 

Ameryce p, t.

Serce ze stali
w 10 wielkich aktach udręki pol

skiego robotnika wychodźcy

Jana Młota

GRAND-KINO

ZACAJOHE OJCOSTWO
9 aitów w szponach żywiołów 

w roli głównej

Marja Jacobini i 
Erich Kaiser-Tietz

Dziś i dni następnych!

Dziś i dni następnych!
Dawno oczekiwany film o rozgłosie światowym! Najwybitniejsza kreacja „Króla z 

Hollywood“. Człowiek — dynamit w stanie ciągłej eksplozji.

D O U G L A S  F A I R B A N K S
w Apoteozie ruchu, siły i zręczności 

porywa, oszałamia, zdumiewa 
i bawi w filmie p. t. Z N A K  Z O R R Y

podług powieści 
Johnstona Mc. Culleya 

„Postrach miasta Capistrano“.

MIEJSKI KINEMATOGRAF

K W I A T O W I
Wodny Rynek 44.

Dla dorosłych!Dwaj Malcy
Dla młodzieży

PAT i PATACHON

Dziś i dni następnych! Dla dorosłych!

Melodramat w 12 akt. podług 
głoś. powieści P ie r re  D e c o -  
u rc e l le 'a  p.t. Les Deux Gosses 

Dla młodzieży!

jako MŁYHARCZYKOWIE
Komedja w 8-miu częściach.

P cząt**k seansów; Ula młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. Dla dorosłyoh o godz. 6.30 i 8.30 wiecz.

Wydawca Zar sąd Wojewódziti N. P. R. « Tłoczono w drukarni „Praca“ , Rzgowska 51. Redaktor odpowiedzialny ANTONI B1LCZER.


